BRUNON RICHERT 
O rodzinę chodzi 


Od 1943 r. wymieramy — nieza= 
leżnie od strat, które nam do niedawna 
zadawali Niemcy. Liczba zgonów jest 
stale dwukrotnie większa, niż liczba u= 
rodzin. Proszę zajrzeć do statystyk 
miast polskich. Obliczają nas na 22 mi- 
liony. Ta liczba nie byłaby wcale taka 
mała, gdyby nie ło, że to są jeszcze 22 
miliony... 


Nie chce mi się wierzyć, aby nie by= 
ło w Polsce człowieka, do jakiejkolwiek 
partii należącego i jakąkolwiek doktrya 
nę wyznającego, któryby nie zadrżał, 
uświadomiwszy sobie to wszystko. Mu= 
simy dokonać rzeczy wprost na miarę 
pokolenia, bo wydarte hydrze niemie- 
ckiej ziemie po Odrę i Nissę trzeba wła- 
czyć w polski organizm narodowy. 


Ale czyż sprawa rodzin i dzieci nie 
jest funkcją tamtego zadania? 


Sprawa jest niewątpliwie groźna. W 
tysiącu zadań najpilniejszych, które trzes 
ba dziś wykonać, jest chyba zadaniem 
najpilniejszym. Trzeba ją zacząć wyko= 
nywać od podsław, od zmiany słosunku 
do rodziny. - 


Już przed wojną mówiliśmy. nieraz: 
Co się tobi dla rodziny? Gdzie pienią- 
dze na utrzymanie dzieci w budżetach 
pracowniczych? Dlaczego dodałek ro= 
dzinny, o ile wogóle jest, zatrzymuje się 
przy drugim dziecku, zamiast rosnąć w 
postępie aryłmełycznym wraz z przyjz 
ściem na świat każdego następnego 
dziecka? Gdzie obowiązek ulg w ko: 
mornem dala rodzin obarczonych dzie: 
%tmi? Gdzie przepisy nakazujące opiekę 
nad wdową lub porzuconą z dziećmi? 
Gdzie same książki dla dzieci? Gdzie 
szkoły? Gdzie?... Gdzie?.,. 

Tak było przed wojną. Zagadnienia 
łe sa również i dzisiaj akłualne. Rozu= 
miemy: spraw jest tyle... Rozumiemy: 
czasu nie kyło.., Rezumiemy: były i są 
sprawy, które nie mogą czekać... 


Wszystko ło rozumiemy. | ‘dlatego 
to czego się nie zrobiło — trzeba teraz 
zrobić. Zaraz! Prędzej! Natychmiast! 


Pamiętajmy! Rodzina jest wartością 
decydującą w historii narodu. ; 


U nas na Kaszubach instyucja rodziny 
zawsze była w wielkim uważaniu. Tak jest 
i obecnie. Przed różnego rodzaju nowa= 
tłorstwem ułatwionego życia i odebra- 
niem rodzinie jej właściwego charakteru 
musimy się zdecydowanie bronić. Ale 
wszystkich nas przygniałają ciężkie wae 
runki materialne. Spodziewamy się, że 
€zynniki Imiarodajne uczynią wszystko, 

słanowi temu zaradzić. Razem z 
akcją rządu muszą iść wysiłki społeczeńs 
f poszczególnych jednostek. 
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„Zrzesz Kaszebskó” wychodzi trzy razy w tygodniu: 
Docetek dla kaszuossiej rodziny ,Chócz” ukazuje się w każdym nu- 
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PARYŻ (PAP). — Sekretarz stanu 
USA Byrnes przedstawił rządowi francu= 
skiemu notę, w której apeluje do rządu 
francuskiego aby cofnął swe zastrzeże= 
nia wobec planu ułworzenia niemiec= 
kiego zarządu centralnego. Byrnes pod= 
kreśla, że rząd amerykański godzi się 
na ło, aby centralny zarząd niemiecki 
znajdował się pod konrolą Międzynaro= 
dowej Rady w Berlinie. Byrnes uważa 


chodnich Rzeszy nie jest bardzo pilna. 

W odpowiedzi na nołę Sianów Zje= 
dnoczonych minister Bidault przesłał do 
Waszyngtonu memorandum, w którym 
podkreśla, że najpilniejszym problemem 
jesi ustalenie granic zachodnich Nie- 
| miec. 


Doświadczenia ostatnich 25 lał — 
czyłamy w memorandum — wykazały, 
że kwesfie terytorialne muszą być roz= 

| wiązane bez niepotrzebnej zwłoki. Bie 


i 
[S 


wymian 


'dząc, że Niemcy będą to uważali za za- | 


również, że sprawa wyłyczna granic'za= , 


j 


|! mocarstw okupacyjych Niemcy, 


a not miedzy ZSRR a USA 


dault proponuje wcielenie do Francji 
pewnych terenów zachodnich Niemiec, 
co przyczyni się do zmniejszenia po= 
tencjonału niemieckiego. Bidauit zazna= 
cza, że niektóre tereny powinne znajdo= 
wać sę pod międzynarodową kontrolą. 


| Następnie występuje Bidault przeciw= ` 
| ko planowi 


niemieckiego 
twier= 


uiworzenia 
zarządu * ceniralnego w Berlinie, 
powiedź odbudowy ich potęgi. Pracę 
koordynacyjną — zdaniem rządu fran= 
cuskiego możę sprawować Rada 
Kontroli. 

Rada Kontroli może zorganizować 
aparat administracyjny, który będzie u= 
czesiniczył w wykonywaniu zarządzeń 
lecz 
rzad francuski sorzeciwia się stanowczo 
utworzenia jakiegokolwiek surogatu nie= 


| mieckiego aparału państwowego. 


BERLIN. (PAP). Berliński korespon= 


dent PAP donosi: 


Spór francusko-amerykański o Niemcy 


Centralny zarząd niemiecki — to boczątek zła 


Najakłualniejszyrn zagadnieniem po: 
litycznym Niemiec jest sprawa t. zw. zas 
rządu centralnego. Jak wiadomo, rządy 
bryłyjski i amerykański uważają, że już 
| nastąpił odpowiedni czas dla utworzenia 
; niemieckiego zarządu centralnego, kłó= 
rego działalność  obejmowałaby całe 
Niemcy. 

W kołach zbliżonych do Rady Kon= 
troli słyszy się wiele głosów krytycznych, 
które w całej pełni popierają tezy wysue 
nięte, przez ministra francuskiego Bie 
daulł. 

Najlepiej znają Niemców narody są= 
| siadujące z nimi. Nic więc dziwnego, że 
właśnie francuski minister wysunął tyłe 
istotnych zastrzeżeń przeciwko planowi 
| utworzenia niemieckiego zarządu cene 
tralnego. Byłoby wskazanym, aby w spra= 
wie łej zasięgano również opinii innych 
sąsiadujących z Niemcami narodów. 


| 


Zjednoczonych na konferencji moskiewe 


w sprawie rekonstrukcji rządu w Bułgarii 


MOSKWA. (Obst. wł.) Agencja 
Tass podała wczoraj wiadomość o wy= 
| mianie not między Waszyngtonem, So= 
fia i Moskwą w sprawie rekonstrukcji 
rządu bułgarskiego, projektowanej na 
| konferencji Trzech Mocarsiw w Moskwie. 


| MEMORANDUM AMERYKAŃSKIE. 
Memorandum amerykańskie doręczo= 
| ne było przedsławicielowi Bułgarii w 
Waszyngłonie w dniu 22 lutego. Memo= 
| randum to stwierdza, iż 
| „Zdaniem rządu Słanów Zjednoczo= 
nych na opozycję nie może być wywie= 
rany nacisk, aby przedstawiła ona 2 
| kandydatów, którzy będą brali udział w 
| rządzie tylko formalnie, “ niezależnie od 
| wypelnienia ustalonych wspólnie warun= 
ków. Aczkolwiek w umowie moskiew= 
skiej nie zostały ustalone specjalne was 
runki dla włączenia 2 przedstawicieli o= 
pozycji do rządu, jednakże, zdaniem 
Stanów Zjednoczonych umowa  przewi= 
duje. iż przedstawiciele opozycji mają 
wejść do rządu na zasadzie porozumie= 
nia przyjętego przez obie strony 

Pragnieniem Stanów Zjednoczonych 
było i jest, aby przedstawiciele rządu 
bułqarskiego i opozycji porozumieli się 
i ustalili wspólnie warunki współpracy, 
któreby dały możność dwu rzeczywie 
słym reprezentantom partii opozycyje 
nych wziąć udział w rządzie”. 

NOTA RADZIECKA. 

7 marca rb. pełnomocnik ZSRR w 
| USA G. W. Nowikow wręczył w odpo» 
| wiedzi Departamentowi Stanu USA notę, 
| w której rząd radziecki stwierdza m. in.: 


Po pierwsze, oświadczenie rządu U. 
S. A. przesłane rządowi bułgarskiemu 
22 lułego nie jest zgodne z przyjętą w 
Moskwie uchwalą w sprawie Bułgarii, 
gdyż w uchwale konferencji moskiew= 
skiej nic się nie mówi o tym, że przedz 
sławiciele opozycji powinni wejść w 
skład rządu bułgarskiego na- zasadzie 
jakichś wzajemnie ustalonych warunków. 

Po drugie, wymienione oświadczenie 
rzędu USA iest naruszeniem uchwały 
konferencii moskiewskiej 3 ministrów, 
gdyż w oświadcze!nu tym wysunieło no= 
wy warunek udziału przedstawicieli o= 
pozycji w rządzie bułgarskim, nie prze: 
widziany w uchwele moskiewskiej. 

Po trzecie, rząd Związku Radziec= 


Sta= 
Barnes 


lecz. stawiali no= 
we warunki wejścia do rządu, nie prze= 
widziane na konferencii moskiewskiej. 
Oświadczenie rządu IJSA, przesłane 
rzadowi bułgarskiemu 22 lutego, wyka= 
zuje te same tendencje co i działalność 
p. Barmesa i może tylko zachęcić 
przedstawicieli opozycii bułgarskiej do 
przeciwstawienia się uchwale konferen=z 
ci 3 ministrów. W ten sposób rzad USA 
nia tlko nie przyczynił sie do wypełnie: 
nia uchwatw konferencii moskiewskiej 3 
ministrów, lecz przeciwnie. przez swoje 
oświadczenie z 22 lutego popycha o0o=- 
zycię "do zerwania uchwałv, przyjętej 
przy udziale przedsławiciela Stanów 


skiej. 

Należy także zwócić uwagę na fakt, 
że oświadczenie rządu USA zostało do= 
konane jednostronnie bez jakiejkolwiek 
próby uprzedniego uzgodnienia tego 
kroku z innymi zainteresowanymi rząda= 
mi. które podejmowały uchwałę o But- 
garii. i 

Rząd Związku Radzieckiego powia= 
damia rząd/ USA, że uznał za konieczne 
poinformować rząd Bułgarii o niniejszym . 
swoim oświadczeniu, gdyż i oświade 
czenie rządu Słanów Zjednoczonych 
z 22 lutego było przesłane do wiados 


! mości rządowi bułgarskiemu”. 
kiego już dawniej zwracał uwagę rzą: ' 
| du USA na ło, że przedstawiciel 
| nów Zjednoczonych w Bułgarii 

| systematycznie nakłania opozycjonistów 
| balęgrskich, aby nie działali oni według 
| uchwały 3 ministrów 


FPOudatzenii dnia 


* Strajk trwający w Trieście zatacza 
|coraz szersze kręgi, Prawie wszystkie za» 
|kłady przemysłowe, warsztaty i sklepy 
są zamknięte. * 


* Według doniesień z Grecji orgaz 


pgnizacja EAM oraz inne organizacje lewie 


„cowe będą bojkotowały nadchodzące 
wybory nie tylko biernie, ale czynnie za 
pomocą demonstracji. 


* We włorek wieczorem Spaak o- 
głosił skład utworzonego przez niego 
nowego rządu belgijskiego. W skład 
ządu wchodzi 9 socjalistów i 3 bez: 
artyjnych. 
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Wisła i Odra grożą wylewem 


W razie ruszenia wód Bugu istnieje 
w województwi: pomorskim niebezpie= 


czeństwo zalania okolo 40 tys. ha. grun= | 


łów, a co za łym idzie, zniszczenie se= 
tek gospodarstw rolnych, położonych w 


nizincah Wisły. W tej chwili najbardziej | 


zagrożone są rejony w powiałach: Gru= 
dziądz, Chełmno i Świecie. Punkt klu= 
minacyjny spływów wód Bugu i powo= 
dzi spodziewany jesł w nocy z 9 na 10 
marca. już w tej chwili płynie gęsta 
kra w środkowej części Wisły na północ 
od Warszawy w okolicach Modlina i da= 


Drugim punkiem narażonym na nie= 
bezpieczeństwo są ziemie na Dolnym 
Śląsku, gdzie również zagraża powódź w 
razie ruszenia Odry. Trzeba przygoło= 
wać się na udzielenie pomocy ludności. 
Trzeba będzie niezwłocznie dostarczyć 
środków lokomocji na łereny  najbar= 
dziej zagrożone, aby można było w 
porę ewakuować ludność i uchronić ją 
przed katastrofa powodzi. 

Wobec powagi niebezpieczeństwa, 
została utwcrzona przy Ministerstwie 
Rolnictwa i Reform Rolnych Międzyrmi= 
nisterialna Komisja Przeciwpowodziowa. 
Komisja ła prócz doraźnej pomocy olia= 
rom na zagrożonych obecnie terenach 
ma, za zadanie wogóle usprawnienie 
akcii przeciwcowodziowej. 

+ 


Na terenie powiatów Świecie — 
Chełmno nastąpiła gwałtowna powódź. 

Fale Wisły przerwały tamę, zalewa= 
jąc obszary uprawa o powierzchni kilku- 
nastu klm. kw. 

Na miejsce powodzi udał się nie= 
zwłocznie wojewoda pomorski, Wojciech 
Wolewoda, celem zorqan'zowania akcji 
rałunkowei dla ludności zaarożonych te: 
renów. Niebezpieczeństwo powodzi w 
innych reionach jeszcze nie minęło. 


| Papież sam kieruje 
resortem Spraw 


Zagranicznych 


Według wiadomości pochodzących 
z kół watykańskich, papież Pius XII nie 
zamierza na razie mianować kardynała 
sekretarza słanu (minister spraw zagra= 
nicznych Watykanu). Papież rzekomo 
zdecydował się na osobiste kierowanie 
sekretariatem przy współudziale Mons 
sgnora Monłeni. Do niedawna jeszcze 
poważnym kandydatem na to wysokie 
stanowisko był kardynał Spellman, ar= 
cybiskup Nowego Jorku. 


i 
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Główna fala spodziewana jest w nocy z 
piątku na sobote. 


Wysoki poziom wody na Wiśle uz | głębokim podmyciem wałów zabezpie= ! 


przeciwpowodziową rozszerzanie się za» | 
lewów w wielu miejscach, spowodowana 


niemożliwia spływ wód z Kanału Byd= | czających. 
goskiego, co bardzo poważnie zagraża | 


zalaniem wielu miejscowości z Solcem 
Kujawskim na czele. 
Władze prowadzą energiczną akcję 


Projekt prawa rzeczo 


ustali sprawę własności hipotecznych 


Departament ustawodawczy opraco= 
wuje obecnie projekt prawa rzeczowe= 
go. Pośród licznych problemów, jakie 
nastręcza to, prawo — na pierwsze miej- 
sce wysuwa się zagadnienie instytucji 
własności i ksiąg wieczystych. 


Jeśli chodzi o własność — to przy 
rozważaniu prawnym tego zagadnienia 
— należy wyjść z założenia, że własność 
stanowi instytucję społeczną, mającą 
spełnić doniosłe zadanie w ramach o= 
kreślonego us'roju gospodarczego i woz 
bec tego nie można kwalifikować tej in= 


slytucji, przerzucając punkł ciężkości na 


Walki na Jawie 


LDONYN. (PAP). — Agencja Reutera 
donosi z Baławii, że wojska holenderskie 
otrzymały posiłki. Utrzymuje się, że w 
ciągu najbliższego czasu przybędzie na 
teren walk ckoło 20 tysięcy żołnierzy 
holenderskich. Fakt ten spowoduje wzrost 
wpływów radykalnych wśród Indonezyjs 
czyków. 

Komenłałor agencji Reutera wyra= 
ża przypuszczenie, że Siahrir i Soekarno 
będą musieli się podać do dymisji, a 
ich miejsca zajmą przedstawiciele sfer 


ekstremistycznych. 
ERA 


Franco zlekceważył 
notę trzech mocarstw 


LONDYN. (Obst. wł.) Na  wczoraje 
szym posiedzeiu rządu hiszpańskiego 
rozważana była deklaracja trzech mos 


carstw. Gabinet madrycki orzekł, że de= 
klaracja ła jest mieszaniem się obcych 
państw w wewnętrzne sprawy Hiszpanii 
i naruszeniem jej suwerenności, co skła= 
nia rząd gen. Franco do nie brania jej 
wcale pod uwagę. 


TERA LIEZTYLEESZKIAKIEET AH R cz U ROSZ wn 


Wieści z kraju i świata. 
ETER AMON AL ABS AA Lab 


Polityka międzynarodowa 


` — Prez. Truman zapowiedział złoże= 
nie wizyły w Radzie Bezpieczeństwa. 

— Byrnes oświadczył, że stosunki U. 
S. A. z ZSRR nie uległy pogorszeniu, a 
jedynie jeśli chodzi o stanowisko w kwe= 
stii Hiszpanii USA zachowuje większą re= 
zerwę. 

— Podczas gdy wycofanie wojsk z 
Syrii nastąpi do 30 kwietnia, dla ewaku= 
acji Libanu Francuzi zażądali 3, Angli= 
cy 12 miesięcy. 

— Truman oświadczył, że wspólny 
sztab anglozamerykański będzie istniał aż 
do oficjalnego zakończenia wojny. 

— Premier Grecji pod wpływem o= 
baw o los wyborów zwrócił się o radę 
do Anglii. Ta nalega na dotrzymanie 
łerminu 31 marca. 

— Abisynia domaga się włoskiej 
Erytrei i Somali. 


Kraje Europy 


— Bevin ustąpił z powodu osiągnie- 
cia wieku 65 lat ze stanowiska general- 


nego sekretarza Zw. Transportowców, 
którą to funkcję pełnił od roku 1922. 


— Nowym ambasadorem Anglii w 
Bukareszcie został Holan, a dotychcżasos 
wy Rougałel poszedł do Teheranu. 


_ — Główna kwatera amerykańskich 
wojsk okupacyjnych przeniesiona zosła= 
nie 1 kwietnia z Frankfurtu do Berlina. 

— Dywizja duńska w sile 10.000 lu= 
dzi weźmie udział w okupacji Niemiec. 

— Nowy prezydent Finlandii Paasaz= 
kivi wybrany został 159 głosami, prze= 
ciwko 25. 


— Rumuński rząd Grozy obchodził 
rocznicę swego istnienia 9 marca. 


— Pod Bari (Włochy) doszło do bar= 
dzo poważnych rozruchów ze strony bez= 
robotnych. 


— Rząd grecki nie pozwolił delega= 


cji jugosłowiańskiej Zw. Zaw. na przy:* 


bycie na kongres robotniczy do Aten. 

— Amerykanie aresztowali 33 nie= 
mieckich bankierów jako przestępców 
wojennych. 


| 


| 


' go, Spaak przyjął misję utworzenia rząa 


| 


netu wyłącznie socjalistycznego, który 
liczy na poparcie całej lewicy. 
| Trygve Lie zachorował 


' nia 


Istnieje niebezpieczeństwo przerwa- 

komunikacji kolejowej 1 drogowej 
pomiędzy Toruniem a Bydgoszczą, w o= 
kresie najbliższych dwóch dni. 


uprawnienia właściciela. W szczególno= 
ści problem ten nie może być konstru= 
owary fak, aby regułą były nieograni 
czone uprawnienia właściciela, zaś o= 
graniczenia tego lub innego charakteru 
— jedynie wyjątkiem. 


Odnośnie „ problemu; ksiąg wieczy= 
słych — to rozpatrywany jest problem 
zasłąpienia rygorystycznej zasady wpisu 


do ksiąg hipotecznych przy przeniesie: | 


niu własności dziedziny — przez umo= 
wę zawarłą pod nieważnością w formie 
akłu notarialnego. 


Kryzys rządowy 
w Belgii 


BRUKSELA. (PAP). Po kilkudniowym 
impasie spowodowanym odmową libes 
rałów przystąpienia do rządu lewicowes= 


du. Istnieje możliwość utworzenia gabi: 


LONDYN. (PAP) — Sskretarz ge- 
neralny ONZ Trygve Lie poddał się w 
sobotę operacji. Stan jego jest zadawaa 
lający. 


Marsz. Tito przybędzie | 
do Polski 


Gen. Velebit, tymczasowy  jugosło» 
wiański minister spraw zagranicznych o= 
świadczył na konferencji prasowej, że 
marsz. Tito przyjął zaproszenie rządu 
polskiego na przybycie z olicjalną wiz 
zyłą do Polski, nie ustalono jednak je= 
szcze żadnego terminu, nawet w przy= 
bliżeniu. 


— W Mauthausen stosowano 12 spo- 
sobów zabijania — m, in. powieszenie, 
rozstrzelanie, poszarpanie przez psy, Zaz 
strzyki nafty, zagazowanie, prysznic z 
wrzątku. ` i 

— Niemcom załopiono w czasie 
wojny 936 okrętów podwodnych. Anglia 
straciła 3 pancerniki, 5 lotniskowców, 77 ' 
okrętów podwodnych i ponad 3.000 
innych jednostek. 

— Włosi stracili w czasie wojny 
791.000 w zabitych, 5 milionów poszło 
do niewoli, a 2 i pół miliona stato się 
bezdomnymi. 

— W Szwecji obniżono przydział 
chleba i mąki o 6 proc. 


Polska 


ka delegacja kolejowa z gen. Emersem 
na czele. Chodzi o bezpośrednią komus 


nikację z Polską. 


Na innych kontynentach 


,. — Nowe transporty wojsk holender= 
skich wylądowały na Jawie, co doprowas 
dzi znowu do zaostrzenia syłuacji. 


| dziwa armada lotnicza, złożona 


zza | 


— Do Warszawy przybyła szwedz= | 
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| Co piszą inni? 


Pangerrnanizm 


„Wolność" omawia pokułującą de= 
, łychczas w Niemczech ideę pangermani= 
| zmu. Gazeta pisze: 

Przywiązawszy Austrię przemocą da 
„wielkoniemieckiego rydwanu”, hitle= 
rowcy zapewniali urbi et orbi,.że Au: 
siriacy nie mogą być samodzielnym na= 
rodem i że ich droga historyczna całko= 
wicie i zawsze zbiega się z drogą Nie= 


( miec. Po wyzwoleniu Austrii większość 


wego 


wyrzekła się z radością na= 
im przez faszystów „wiecznej 


Austriaków 
rzuconej 
przyjaźni". 

Lecz i teraz istnieją w Austrii ludzie, 
a nawet organa prasy, które jawnie bia- 
dają z powodu zerwania „serdecznych 
więzów”. 

Gazeta socjal-demokratyczna „Linzer 
Tageblatt" opublikowała wymownie za: 
tytułowany artykuł wstępny „Dobrzy Au= 
striacy — ło dobrzy i kulturalni Niem- 
cy”. W artykule między innymi powie= 
dziano: 

„Niech wszyscy wiedzą, że naród au- 
striacki nie istnieje. Jesteśmy plemieniem 
germańskim... Chcemy być i pozostać 
kulturalnymi Niemcami w najlepszym te= 
go słowa znaczeniu”. 

Nie trudno uwierzyć człowiekowi, 
propagującemu teraz otwarce ideę pan= 
' germanizmu, że był i chce pozostać 
| poplecznikiem niemieckim. 


Przyczyna zła 


„Głos Wielkopolski? tak rozumuje 
na temat wysokich cen różnych artyku= 
łów: ; 

Badanie przyczyn powodujących 
zgrzýty w gospodarce przemysłowej w 
Polsce, każe zwrócić specjalną uwagę na 
rozpiętość cen pomiędy produktem wy= 
chodzącym z fabryk, a towarem trafia= 
jącym do kupującego. Pomijając krzyw= 
dę odbiorcy, można by się cieszyć, że 
przemysł aż tyle zarabia. Pozornie. Bliż= 
szy bowiem wgląd w tę sprawę stwier= 
dza, że nie przemysł, lecz pośrednik 
lub jeszcze ściślej — łańcuch pośredni= 
ków pochłania potężną różnicę między 
ceną fabryczną a detaliczną. On, czy też 
oni tuczą się nie tylko krzywdą tych, 
kłórzy muszą dany towar kupować, lecz 
także krzywdą robotnika nie mogącege 
w zamian za łani — jak to powinno być 
— wyrób przemysłowy, otrzymać po» 
trzebnego dla siebie ekwiwalentu. 


an | 


Przygotowania do ekspe- 
rymentu z bombą atomową 


Radio amerykańskie donosi, że praw= 
z 54 
superfortec _„Skymasłer" wyruszy 12 
kwietnia na Wyspy Marszałka, aby 
wziąć udział w eksperymentach z bom= 
ba atomową. Flota lotnicza pod dowódz= 
twem gen. Roger Ramey'a opuści bazę 
w Roswell (New Mexico) 12 kwietnia i 


| przybędzie po 48 godzinach do Kwa- 


jalein. 


Papierosy na kartki? 


Ministerstwo Aprowizacji rozważa 
możliwość dokonywania rozdziału pa» 
pierosów na kartki. Projekt w tej sprawie 

, wpłynął ze strony organizacyj zawodos= 
wych. 


RAA 


Vspierejtu,Zrzesz” 
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KULTURA - 


Zrzesz Kaszóbskó 


Kinotestry na wieś 


Ministerstwo Informacji i Propagandy 


da się sprowadzić do dwóch kapiłalnych 


przystępuje w porozumieniu z Zarządem | problemów: 


Głównym Związku Samopomocy Chłop= 


skiej do akcji kinofikacji wsi. Już niedłu= | 
go wyruszy na wieś około 40 wędrow= 


nych aparałów kinowych, które w o= 
parciu o sieć organizacyjną Somopomo= 
cy Chłopskiej będą wyświetlały filmy w 
gminach i gromadach wszystkich woje= 
wództw. 

Ziemie zachodnie, pozbawione dotąd 
— jeśli chodzi o wieś — teatru, kina, gas 
zety i książki, będą szerzej uwzględnia= 
ne w tej akcji. Związek Samopomocy 


„Chłopskiej opracowuje trasy dla poszcze= 


gólnych kin oraz wpływ na politykę bile- 
tową przez określenie każdorazowo w 
zależności od miejscowych warunków 
wysokości opłał za bilełu wstępu. Z u= 
wagi na charakier społeczno=kulłuralny 
całej akcji motyw zysku będzie całkowi= 
cie wyeliminowany — zasadniczym jej 
celem jest udostępnienie kina jak najs 
szerszym masom chłopskim. 

Inicjatywa ta jest w dziedzinie kinoz 
fikacji wsi pierwszym krokiem naprzód. 
Wieś przedwojenna w swojej masie nie 
znała kina i nie oglądała filmów. Inieja= 
ływa społeczna była w powijakach i bez 
poparcia ze słrony państwa nie miała w 
wczesnych warunkach poważniejszych 
możliwości rozwojowych. 

Obecnie koncesje będą przyznawa: 
ne tylko spółdzielniom Z.S.Chł. pod waz 
runkiem społecznego połraktowania i 
wykorzystania kin pod kałem zaspokoje= 
nia potrzeb kulturalnych wsi. Prowadze= 
nie jakichkolwiek placówek kinowych o 
charakterze przedsiębiorstw obliczonych 
na zyski jest wykluczone. 

W przyszłości przewiduje się również 
przydzielanie aparatów komorkom Sposa 
lecznym. Obecnie zaś produkcji jest je= 
szcze za słaba i państwo nie może ob= 
służyć inicjatywy społecznej. 

Film jest ośrodkiem różnorodnego od- 
działywania i wkraczając na nowy teren 
winien na podsławie analizy środowiska 
wiejskiego opracować szczegółowo pro= 
Qram produkcji filmowej. Zagadnienie to 


| 
I 


1) co film na wieś ma wnosić? 

2) co film ma ze wsi czerpać? 

Szczególnie drugie zagadnienie ma 
zasadnicze znaczenie dla produkcji fil- 
mów czerpiących motywy ze wsi. Wieś 
przeszła i przechodzi w dalszym ciągu 
olbrzymie przeobrażenie historyczne, 


które stworzyło przebogałą problemały= | 


kę — nieprzebrane źródło tematów i 
motywów do 
całych filmów — źródło dotąd niestety, 
zupełnie niewykorzystane. 

Akcja kinofikacyjna wsi musi powią= 
zać w jedną organiczną całość sieci kin 
stałych i wędrownych z produkcją filmio= 
wą. Są to dwa zagadnienia, których nie 
można od siebie oddzielić. 
meme ozn I 


O pochodzeniu 
szlachty kaszubskiej 


W ramach dorocznych uroczystości 
Towarzystwa Naukowego w Toruniu, 
które odbyły się 19 lutego (w rocznicę 
urodzin Mikołaja Kopernika), ks. Paweł 
Czaplewski wygłosił referat pt. „Po= 
chodzenie drobnej szlachty kaszubskiej”, 
Znakomity historyk pomorski rozwinął w 
tej nowej swojej pracy ciekawą hipotez: 
zę, że szlachła kaszubska na Pomorzu 
Gdańskim pochodzi w dużej części z 
Pomorza  Nadodrzańskiego. Emigracja 
nad Wisłę dokonała się przeważnie w 
ciągu XII wieku na skutek gwałtownie 
postępującej germanizacji. Dowody, 
przytoczone przez prelegenta, wskazują 
m. in. że szczególnie Świętopełk II roz= 
toczył troskliwą opiekę nad uchodzącym 
z nad Odry rycerstwem, przyjmując go 
do swych walecznych drużyn, nadając 
mu ziemię itp. Dowiedzieliśmy się dalej, 
że np. znany ród Świeców pochodzi tak= 
że z Pomorza Zachodniego.  Prelegent 
nie omieszkał podkreślić aktualności o> 
mawianegqo temału, zaznaczając, że za 
naszych dni rozpoczął się proces POWTO: 
tu żywiołu słowiańskiego nad Odrę. 


ALEKSANDER MAJKOWS 
Remusa 
Bojercadło Kaszubskji 


„ 7 Zrozumjesz pozdni:j! Rzekę c3 
fi'e Kje; jem jachot wokreiem po vjel- 
gich morzach, vjidzoł jem dzivne z dra 
morskigo, rosnące njibe drzev.. . Ale to 
niiżodnó drzeva, le budovó morskich 
stvorov, chterne wuczałi ludze znają. A 
zovją te budovć koralami. Kożde jich 
Pokolenjć zbuduje kavałuszk tego drze= 
va i wumjeró, a navetk jich grobë są 
cząłkami jich budovó, rosnącś vjedno v 
Jorg ku njebu i słuńcu, Po njeprzeliczo= 
nich pokolenjach drzeva koralpvć dosi= 
ną kureszce vjechrzu woda. Tej na njich 
Wusadnje zemja, a ręka Boskó zaseje na 
nji zvjerzęta i roslenś. Boczć, chłopku, 
že v ludzkjim svjece na ten przikłod sę 
eje, Nje wod razu z głębokjigo dna 
<vjała budova ludzkó wurosnje do vjidu, 
e Po Bog na nji pjisoł svoje dzeje. Ale 
mnogji pokolenjo pracowa i wumijerac 
Muszą, be drzevo jich żivoła dosigło 
Potrzebni viżavć, | ludzkji dzeje mogą 
lse taką drogą: Vórosnje narod na 
„Srzch i posłavji zomk swoji chwałś. 
dunë i vjatra morskji zaleją go i 
*rzucą v głębją, zkąd vószedł. Zapednie 
zamk į trzeba procë vjele pokolenii, żes 
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be go vedvjignąc na vjerzch. -— 
dę do grobu, a ta pudzesz mjedze ludzi 
i procovoł będzesz nad vódvignjenjim 
zapadłigo zomku. 

Ale mje sę smutno zrobjiło na te sło= 
wa i jem wodrzekł: 

— Chłuż jo jem, bjedni pasturk i pas 
robk, żebe vaszę robote, panje, vząc na 
sę! Vë wuczałi i pon, a jo bjedni serota 
bez nowukji i szeku, Pług wumjem pro= 
wadzśc po roli i sec założóc na zoło: 
rze, ale ręka moja njeprzevikła anji do 
szabli ani do pjora. Słovo moie cuzim 
ludziom, jak granić vjatru v suchich vjet- 
vach. Kjej sę wodezvje, tej sę smjac bę: 
dą, a kjei ich namavjac będę, rzeką, 
żem głupi! 

Won sę na to wusmjechoł, zdrzoł na 
mje diugo i rzekł: 
— Na twojim czole napjisanó, a z 


twojich woczu duch movji. Cuż cë rze- 


kła krolevionka pod korunowaną jarzęs 
bina? — Przëboczë sobjel — A jo sobje 
przeboczoł jj słova: 

— Njewuvożej na svoją małosc i żo= 
rotnosc. Vëstrzeli wokjem ku svoji Gvjo= 
zdze i wudzirżć serce do vielgji spravë. 
Zdrzë, jak peszni ten zomk! Kjej złoti 
boł postavję na jego „stopjenie, znjikną 
łe borë vkół, a vórosną chate szczesle= 
vich ludzi, co żqają zbavieniu, jak jich 
krolovô. Vstanje njevjadomi svjafu lud, 
wo chłernim dzeje dovno pjisac wo- 
przestałe i znovu worac będze zemję i 


_żoglami jezdzec będze po wodach. Tej 
glami j p 


x 


nakręcania reportaży i | 
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| £ czasopism słowiańskich 


BUŁGARSKIE PISMA POŚWIĘCONE 
SŁOWIAŃSZCZYŹNIE. Istniejący w Sofji 
Komitet Słowiański w Bułgarii wydaje 
interesujący miesięcznik pł. Słavjani (Sło= 
wianie), ponadto zaś wychodzi tamże 
periodyk pł. Juźni Slavjani (Południowi 
Słowianie), organ Ligi zbliżenia bułgar= 
sko. jugosłowiańskiego i zbliżeniu temu 
poświęcony. 


„SLAVENSKI SVIJET". W Zagrzebiu od 
jesieni ub. roku zaczęło wychodzić nowe, 
starannie wydawane pismo chorwackie „Sla- 
venski Svijet” (Swiat Słowiański), redagowa- 


ny przez Ivana Dolovcaka. Slavenski Svijet ` 


jest bogato ilustrowany reprodukcjami prac 


| słowiańskich malarzy i grafików. 


CZESKIE CZASOPISMO POŚWIĘCONE 
SŁOWIAŃSZCZYŻNIE. Czesi posiadali aż 
do r. 1993 stary, zasłużony i doskonale, za- 
wsze w duchu demokratycznym redagowany 
miesięcznik pł. Slovansky Prehled (Przegląd 
Słowiański), założony jeszcze pod koniec 
XIX w. przez zasłużonego polonofila cze- 
skiego Adolfa Czernego. Pismo musiało być 
zawieszone pod okupacją niemiecką, obec- 
nie jednak ma być wznowione, a to pod za- 
rządem komitetu Słowiańskiego w Czecho- 
słowacji, któremu właśnie archiwum pisma 
odda! osłałni przedwojenny redakto- pro‘. 
A. Frinta. Tymczasem jednak zaczął w ma- 
łvm morawskim mieście Przerow'e wycho- 
dzić popularny miesięcznik pł. Slovansky 
Svet (Świat Słowiański), wydawany przez 
n tejscowe Koło Przyjaciół Z3xR. Miesięcz- 
nik ten nie ma wielkich ambicyj, przezna- 
czony jest dla szerokich mas, ale odznacza 
się w każdym razie pewną starannością c 
dobór materiału i oczywiścia godną pc- 
chwały tendencją służenia sprawie słowiań- 
skiej przez bezstronne informowanie. 


SŁOWACKIE CZASOPISMO LITERACKIE. 
Z czasopism literackich w Słowacji wychodzą 
znów stare Slovenske Pdhl'ady, organ Ma- 
cierzy Słowackiej. Świeżo wznowiony zosłał 
również Elan, wydawany przez znanego po- 
etę słowackiego Jana Smreka a zawieszony 
przez rząd ks. Tiso na krótko przed powsta- 


przëboczi sobje svjał, że lud takji żeł v 
czasach dovno m'njonich i dzevjic sę 
będze, że znovu żije. 

won mje wob ten czas poleł svo= 
jimi woczama i rzekł, kjej jem <uńczeł: 

— Wudzirżć serce, Remus, i boczś 
sobje, co rzekła krolevjonka. Njimom 
sełś, żebe z toba gadać vjęcij, ale kożę 
sę zavołac, kjej będze trzeba. 

Tak jo szedł a dzivné mesle mje po 
głovje chodzełë. Ale vszetkjigo prze= 
m'szlaniu skutk beł ten, żem sobje pos 
vjedzoł: 

— Nico jidze na cebje, Remus, ze 
Straszkovi jizbë, a długo iu tvoje nogji 
po pustkovju chadzac njebędąl 

V Miichałovi chace, co jak 
grzib stojała v sadze. Svjęfi Pańskji 
zdrzelë ze scanś. 
słole nad svoią ksęgą, a Marła gospo= 
darzeła prze kominku. Vjidno łam beło 
i cepło. A jo sedzoł naprocem Michała 
i sę piłoł: 

— A chłuż tło je, 
Siraszkovi leżi izbie 
czerviona krevia kaszló? 

Ale Miichoł, sę zameszleł i niewodz 
rzekł niick. Tak jo długji chvjilë snovu 
sę piłoł: 

— Bo viidzice, Mjichale, że dzivnt 
to je człovjek. Z woczu patrzi, jak pon, 
a mie rzekł bjednimu i njewuczałimu 
parobkovii, żehem vzął jego robołę na 
sę i szedł dalij jego droga. Vjem jo, 
że won wumrzec muszi, bo Śmjerc klee 


łen pon, co v 
bez mjazdrë i 


stari ʻ 


Miichoł sedzoł prze : 


niem słowackim. Pismo Nové Slovo, które 

parir: w Bańskiej Bystrzycy podczas 
powstania, jako organ poświęcony sprawom 
kultury, wychodzi tam znowu. Pisze tam m. 
in. znany poeta Laco Novomesky, który jest 
obecnie pełnomocnikiem dla spraw kultury. 
W Rużomberku wychodzą Rozhl'ady po kul- 
ture a umni. . 


PIERWSZE CHORWACKIE 
PISMO LITERACKIE 


W Zagrzebiu wyszedł pierwszy numer 
nowego chorwackiego pisma literackiego, 
redagowanego przez redaktora Mirosława 
Krleżę, V. Kaleba i J. Horwata pt. Republi- 
ka. Pierwszy numer zawiera na wstępie 
wiersz Vladimira Nazora Ahilejeva srdzba 
(Gniew Achillesa). VI. Nazor najwybitniejszy 
dziś poeła chorwacki, mimo późniego wieku 
porzucił dom w okresie rządów Ustaszów, 
by udać się w lasy do partyzanłów. Prasa re- 
żimu Pavelića usiłowała twierdzić, że został 
on „porwany przez bandytów”, ale Nazor 
wyjaśnił w przemówieniach radiowych istotny 
słan rzeczy i nawoływał naród do oporu 
przeciw faszystom i walki o wolność. Poza 
tym Republika zawiera utwory zamordowa- 
nego Augusła Cezarca, Ranka Marcinkovića 
Kaleba, Horvata, Dragi lvansevića, M. Fra- 
nicevića, Sł. Simića, oraz Zd. Stambuka, 
którego zbiór wierszy U oći dana (O świ- 
cie) miał się ukazać w kwiełniu 1941 r., ale 
wojna przeszkodziła wydaniu. Autor praco- 
wał w tajnych organizacjach od 1942 r. i 
był ranny w Istrii. Niedawno wydał on w 
Rijece (Fiume) pierwszą książkę chorwacką 
Iragom crvene zvizde (Śladem czerwonej 
gwiazdy), Mirosław Krleża umieszcza w tym 
numerze interesujący artykuł o literaturze dzi 
siejszej: Knjiżevanost danas. 


| Kaszebji! 
Vspjerejta „Zrzesz“ 


KU Tiia 


pje kosę reno za słodołą na njego i 
scanë trzeszczą od żolu, jakbe beł jich 
panem. 

— Bo won poprowdze je tu panem! 
— rzekł Mjichoł. 

A kjej jem mu v woczó zdrzoł zdze= 
vjoni, rzekł: 

— Zesłot Pon Bog z njeba rok takji, 
że v całim kraju ludze sę ruszac zaczą 
| fe, jak pszczołë na ruj. Won, ten łam v 
| Straszkovi jizbje, beł nen czas młodim, 
, pesznim chłopkjem. Wojc jego njebosz= 
| czik, stari Zabłockji beł go vósioł na 
' szkołś, ale v nen rok njewubetku wroceł 
| won ze szkół i chodzeł po pustkovju i 
| lasach ze słrzelbą. — Moc Boskó! — 
Nierovnich ludzi, jednich _procem dru= 
_ gjim posadzeł Pon Bog na ti zemji. Choc 
won beł słarszim a po zveczaju słuchało 
mu gburstwo, to vjidzelësmë ludze na 
pustkovju, że jimu njijak do gburzenju. 
Wob dzeń vanożeł chdzes po lasach a 
vjeczorami przóchodzeł do czeladni i 
nom  wopovjodoł. Njevdarzę  sobje 
vszetkjigo, ale beło to wo starich dze- 
iach: Jak ma Kaszubii jesz mjelć svobo= 
dę i vielajich ksążął i panów, a kraj 
nasz beł dużi vszerz i vzdłuż mjedze 
rzekami i morzem Povjodoł, jak żesma 
to vszetko vózbeła, jak żesma wodvekła 
wod bronii i panowaniu i delasma vlo- 
żóc jerzmo na sebie, jak no niemó bid- 
latko i jak strzode naszi jezór i lasóv 
chodzima v njim do dzisodnia. 


Zrzesz Kaszóbsk5 


HEL 
ZAGROŻENIE PÓŁW. HELSKIEGO 


Silne burze powtarzające się dość 
częsło w br. i przybierające nieraz nie= 
notowane od 1914 r. rozmiary spowo= 
dowały dość znaczne podmycie północ= 
nych brzegów półwyspu Helskiego na 
odcinku na wschód od Władysławowa 
w słronę Chałup na długości ok. 3 km. 
W związku z tym istnieje groźba przer= 
wania a w dalszej konsekwencji zniszcze= 
nie półwyspu, zwłaszcza wobec wielkie= 
go przełrzebienia zalesienia na skutek 
działań wojennych. 


GDAŃSK 


— WIDMO GŁODU NA ZIEMIACH 
GDAŃSKICH. Bezplanowa polityka osied- 
leńcza sprawiła to, że w pow. gdańskim zie- 
mia dostała się w ręce repatriantów, którzy 
nic wspólnego nie mieli z rolnictwem, a 
wynik jest taki, że we wsiach gminnych Mie- 
rzeszyn, Wielkie Mątwy i Suchy Dąb stoi 
zboże do tej chwili na pniu albo w kopcach, 
a ziemniaki nie zostały wykopane. Rolnicy 
z nieprawdziwego zdarzenik zapytywani co 
zrobili z pożyczkami jakie otrzymali na za- 

- gospodarowanie dobrodusznie oświadczają, 
że pieniądze przejedli lub przepili, Dla cało- 
ści łrzeba dodać, że zarzut ten nie odnosi 
się do wszystkich repatriantów. Wśród ele- 
menłu napływowego są także ludzie praco- 
wici, kłórzy znają się na rolnictwie i tacy 
tylko powinni otrzymać jak największą po- 
moc państwową. Wszelki element szabrow- 
niczy trzeba tępić, w przeciwnym bowiem 
razie na zyznych ziemiach gdańskich zjawi 
się widmo głodu. Panoszeniu się przestęp- 
słwa sprzyja brak komunikacji uniemożli- 
wiając dojazd odpowiednim władzom kon- 
trolnym. Osłatnio na sprawy łe baczną u- 
wagę zwróciły sądy i biura kontroli państwo- 


wej przy Prezydium Krajowej Rady Naro- 
dowej. 

-—— ROZWÓJ SZKOLNICTWA ZAWODO- 
WEGO. |zba Rzemieślnicza w Gdańsku 


zwołeła osłatnio zjazd przedstawicieli po- 
wiałów poświęcony sprawie dokształcania 
zawodowego młodzieży rzemieślniczej. W 
woj. gdańskim czynnych jest już 24 szkoły 
zawodowe. W najbliższym czasie liczba ła 
ma być zwiększona do 42. Rzemiosło gdań- 
skie aczkolwiek nie znajduje się w świet- 
nych warunkach jednak doceniając znacze- 
nie szkoły zawodowej i powodowane po- 
budkami pałtriofycznymi postanowiło przyjść 
z pomocą władzom szkolnym przy organizo- 
waniu nowych placówek, zakładaniu stołó- 
wek’ dla uczącej się młodzieży oraz przez 
ponoszenie opłat na korzyść źle syłuowane- 
go nauczycielstwa. Wybiłni fachowcy z po- 
śród rzemieślników mają zasilić szeregi na- 
uczycielskie w szkołach zawodowych, gdyż 
odczuwa się na łych terenach szczególny 
brak nauczycieli - specjalistów z różnych 
branż. 
— AKADEMICKI ZWIĄZEK MORSKI. 
Jest to jedyna tego rodzaju organizacja w 
Polsce skupiająca przeszło 400 miłośników 
sportu morskiego rekrutujących się z wyż- 
szych uczelni Wybrzeża. A Z. M. prowadzi 
obecnie dla swych członków teoretyczny 
kurs żeglarski jak również przystępuje do 
remontu kilkunastu własnych jachtów, tak, 
aby w nadchodzącym sezonie wypłynąć na 
* szerokie wody na rejs szkoleniowy dla kan- 
dydałów na żeglarzy dyplomowanych. 


WEJRNEROWO 


— UROCZYSTY OBCHÓD ROCZNICY 
WYZWOLENIA MIASTA WEJHEROWA. Dnia 
12 bm. miasto Wejherowo obchodziło pier- 
wszą rocznicę wyzwolenia miasta Wejherowa 
z pod jarzma hitlerowskiego. W przeddzień 

- Uroczystości wieczorem ulicami miasła prze- 
maszerował capstrzyk. Po rozwiązaniu pocho 


ia ziemi Kaszubskiej 


du na rynku w sali posiedzeń Zarządu Miej- 
skiego odbyło się uroczysłe posedzenie 

Miejskiej Rady Narodowej. Na początku o- 
brad okolicznaścowe przemówenia wygło- 


"sili: przewodniczący M. R. N. ob. Strzelczyk, 


burmistrz miasta ob. Szczęsny i imieniem 
stronnictw politycznych ob. Kujawa. Następ- 
nie Rada uchwaliła przemianowanie ul. Pie- 
rackiego na ul. 12 marca. Tego samego dnia 
po zakończeniu capstrzyku na sali ob. Pru- 
sińskiego odbyły się występy zespołu góral- 
skiego z Bukowiny Tatrzańskiej. W sam 
dzień uroczystości o godz. 9.30 nastąpił na 
rynku przegląd zebranych oddziałów, par- 
ti i organizacji społecznych. Następnie w 


miejscowym kościele farnym została odpra- | 


wiona dziękczynna Msza św.. Po Mszy św. 
do zgromadzonego na rynku społeczeństwa 


przemówił ab. Starosta Oderowski i bur- 


mistrz Szczęsny. Następnie odbyła się defi- 
lada a o godz. 17 Uroczysta Akademia na 
sali ob. Prusińskiega. 


— MIESIĘCZNE ZEBRANIE KOŁA KA- 
SZUBSKICH LITERATÓW „VJITRZNIO”. Dnia 


15 bm. odbędzie sę w Wejherowie mie- . 


sięczne zebranie Koła kaszubskich literatów 
„Vjitrznjô" połączone z wieczorkiem lite- 
rackim przy czarnej kawie. Na zebranie to 
przybędą literaci kaszubscy ze wszystkich 
zakątków Kaszub. 


— WALNE ZEBRANIE MORSKIEGO KLU- 
BU GŁUCHONIEMYCH. Dnia 17 lutego br. 
odbyło się Walne zebranie Morskiego Klu- 
bu Sportowego Głuchoniemych w Wejhe- 
rowie w oebcności 40-tu osób. Po zagajeniu 
zebrania i rocznym sprawozdaniu udzielo- 
no absolutorium ustępującemu 
Zebraniu przewodniczył ob. Kwidziński Anto- 
ni z Wejherowa. Poczym przystąpiono do 
wyboru zarządu, w skład którego jako pre- 
zes zosłał jednogłośnie wybrany Kwidziński 
Antoni, wiceprezes Frankowski J., sekretarz 
Witek Sł., skarbnik Szymkowiak E. 


— ZEBRANIE STOW, MĘŻÓW KATOLIC- 
KICH. W niedzielę, dnia 17. 3. 1946 r. o 
godz. 12.15 odbędzie się zebranie Stow. 
Mężów Katolickich , (Akcji Katolickiej) na 
salce Parafialnej. 

Na porządku obrad ważne sprawy, dla- 
tego prosimy o liczny udział. 


LĘBORK 


— NA ZIEMI LĘBORSKIEJ PRZEMYSŁ PO- 
WSTAJE Z GRUZÓW. Przed wojną powiał 
lęborski opierał się głównie na przemyśle, 
który równoważył niedobory zbożowe. Bo- 
gacłwa leśne Ziemi Lęborskiej przyczyniły 
się do powstania łu licznych łariaków, do- 
słarczających surowca fabrykom obróbki 
drewna; licznym słolarniom, rozsianym po 
Lęborku, warszłałom masowo produkują- 
cym skrzynie i inne opakowania drewniane, 
których głównym odbiórcą był przemysł spo- 
żywczy Lęborszczyzny dźwignia życia 
gospodarczego powiatu, fundament, na któ- 
rym opierał się dobrobyt jego mieszkań- 
ców. 

W roku 1946 życie gospodarcze poczy- 
na się budzić z wojennego letargu, a prze- 
mysł powoli lecz stale dźwiga się z upadku. 

W samym Lęborku ruszyła już fabryka 
beczek, konieczna dła przetwórczego prze- 
mysłu rybnego, który też zdradza pewne o- 
znaki budzącego się do życia. Fabryka ła 
dała pracę 150 ludziom. 

Na wybrzeżu, oddalonym od Lęborka o 
30 km., zaczynają dymić wędzarnie. Co 
prawda, jeszcze wszysłko ło jest w słanie za- 
czątkowym, ale licżymi się z możliwością, 
że większy dopływ ryb przyczyni się w 
niedalekiej przyszłości do poprawy słanu a- 
prowizacji powiatu lęborskiego. 

Ruszają też tartaki. | 

Życie gospodarcze powiału dźwiga się 
z upadku i jest na dobrej drodze do całko- 
wiłego odzyskania sił. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne — za wyraz po zł 5. Poszukiwanie 


sapalty — po zł 10. Reklamowe — po złi4. Ogłoszenia tekstowe 
W numerach sobotnich i świątecznych wszystkie ogłoszenia — 5 


zarządowi. | 


| 
no, 


I 


pracy po 3 zł. Ogłoszenia 
wśród teksłu redakcyjnego — po zł 25 z 
O proc. drożej. — Tłoczono w Drukarni Wejherowo pod Zarządem Państwowym 


DZIEMIANY (pow. kościerskz)? 


— Z Życia KOŁA GOSPODYŃ WIEJ- 
SKICH. Dnia 5 marca 1946 r. został zakoń- 
czony przy tut. Kole Gospodyń Wiejskich 
kurs kroju i szycia, przy udziale 32 kursi- 
stek. W udekorowanej zielenią salce i su- 
ło zasławionymi stołami słodyczami zapust- 
nemi, roześmiane kursistki ze swą instruk- 
torką zasiadły do kawki, goszcząc w swym 
gronie ks. J, Bruskiego, ob. Wójta, Komen- 
danta M.O., Prezesa Samopomocy Chtop- 
skiej i kierownika Spółdzielni i licznie ze- 
branych sympatyków Kola, Po kawie oodzi- 
awino uszyte sukienki przez dzielne «ursist- 
ki. Deklamacje, przemówienia i występy ta- 
neczne w barwnych strojach narzdowych: 
Krakowiaczek, Cygan, mistrzowsko odłań- 
czone, przyniosły w darze kursistkom długo 
niemilknące oklaski, 

Należy dodać, że kurs ten trwał od 8. 
IL. br. do 5. III. 46 r. zorganizowany przez 
Zarząd Gminny wspólnie z Powiatowym 
Biurem Rolnym oddał nieocenione korzyści 
naszym dziewczęłom, które jako przyszłe 
żony i małki w dalsze swe życie zdobyłe 
wiadomości włożą. 

Przemówieniem i podziękowaniem ob. 
Wójła i Ks. Proboszcza zakończono miły 
wieczórek, a uśmiechnięte twarze kursistek 
świadczyły o ich wielkim zadowoleniu, ży- 
cząc sobie, by ich śladem we wszystkich 


gminach naszego powiatu organizowano 
kursy. 
Instruktorce kursu ob. Kulkowskiej z 


Pow. Biura Rolnego należą się szczere sło- 
wa uznania. > 

Bravo Koło Gospodyń Wiejskich Die- 
miany! 


MODROWO (pow. kościerski) 


— ZAKOŃCZYŁ SIĘ OSTATNIO il KURS 
TRAKTORZYSTÓW. (doszkoleniowy) w Mo- 
drowie. W kursie brało udział 110 kandyda- 
tów ze stacji: Słupsk, Bytowo, Pruszcz, Sław- 
Karłuzy, Gdańsk, Tczew, 
Miastko. Wykłady przeprowadzali: kierownik 
kursu inż. Runiewicz oraz instr. mech. An- 


j eble uzywane 


we większym wyborze 
sypialki 
kuchnie 
leżanki 
krzesła 
do nabycia w składnicy 
mebli używanych 


Hazuka Słefan 


Wejherowo, Kościuszki 
obok Kina Świt podwórze 


Stale na składzie 
maszyna do szycia 


(BR 
Z a 
UNIEWAZNIA „się zgubione za- 
świadbzenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Błaszke Anna, Wejherowo. mi a4 
KAJAK dwuosobowy na wiosła, zez 
giel i motor — rozberany (walizkowy) 
kompletne urządzenie — do sprzedania. 
Zgłoszónia Ul. uckajda s yt 2 BN | 
UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadz 
czenie rehabilitacyjne i inne dokumenty 


na nazwisko Kwidziński Feliks — Reda. 
RZE DJA (POOWOSZYE IŻ Bau U 
UNIEWAŻNIA się skradziony dowód 
osobisty na nazwisko Necel Marta 
— Bieszkowice, pow. Morski, ___ (19) 


PODZIĘKOWANIE. Składam tą droz 
gą podziękowanie Straży Ochrony Ko» 
lei w Rumii za szybkie  wytropienie 
sprawcy kradzieży mego roweru. 


| Antoni Posiaczek — mistrz kominiarski. 


O a ZZ ZZ ZNA 
urzędowe, przetargi, nekrologi — za 1 mm. szerok. 
a 1 mm. szpalły, 


Starogard, | 


Nr 32 


zostali przeszkoleni na traktorach typu: Far- 
malle, Ford, Lanz i Hanomag. Po zakończe- 
niu kursu odbył się egzamin, w wyniku któ- 
rego 24 kanddałów zostało uznanych za mo- 
gących pełnić funkcje brygadierów, 49 — 
traktorzysłtów, oraz — pomocników trakto- 
rzysłów. Nie ukończyło kursu 18 kandyda- 
łów. 

Po wręczeniu zaświadczeń ukończenia 
"kursu raz premii za pilność  trakłorzyści 
zosłali rozesłani do poszczególnch stacji 
traktorowych. 


TOn WIET. TRZCZERTZAZYTN SIC 112 ET I BB 
Okruszyny 


Ogółem na terenie kraju znajduje się o- 
koło 350.000 szłuk kóz. Hodowane są one 
przeważnie w okręgach przemysłowych. 

W okfęgach robotniczych Śląsko-Dąbro- 
wieckiego znajduje się około 48.000 kóz, w 
województwie krakowskim — około 35.000 
na Śląsku Dolnym -—— 14.000. 


* 


Ogólna produkcja materiałów bawełnia- 
nych w 1945 r. wyniosła 72.200.900 me- 
trów o łącznej wartości 683.520.000 zł. Poza 
tym w grudniu wykonano 4.038 sztuk koców, 
| kołder i worków bawełnianych. Dla osiąg- 
nięcia tej produkcji roku ubiegłego — zu- 
żyło 1.992.105 kg”bawełny i 13.294 ton wę- 
gla. 

* 

Krakowskie Zjednoczenie Przemysłu Cu- 
kierniczego otrzymało osłatnio wielkie ilości 
ziarna kakaowego, z którego wyprodukuje o- 


koło miliona kg czekolady i kakao. 
w zę 


Fabryka lokomotyw w Chrzanowie odda- 
| ła naszemu kolejnictwu w ciągu pierwszego 
roku pracy 165 parowozów, w łym 40 no- 
wych normalntoorowych i 25 wąskotorowych. 
| Prócz tego wyremontowano 100 parowozów 
= 


Lasy polskie dostarczyły w ubiegłym ro- 


| drzejewski. Kurs trwał 14 dni. Traktorzyści | 


| ku przemysłowi garbarskiemu 260.000 kg 
| kory. Produkcja kory w rb. wzrośnie do 1,5 
miliona kg. j 


TT "z pz r 


Uwaga! Nasiona! 
Kupuje i sprzedaję stale 


wszelkie nasiona rolne 
jak: 

łubin, - koniczynę, - peluszkę itp. 

Sprzedaż wszelkich gatunków 

wypróbowanych nasion warzywnych 


; w ogrodnictwie 
Alojzy Flisikowski 
Wejherowo, Dąbrowskiego 2 


iw moim składzie na ulicy 
Sobieskiego 272 


EES LĄ 

UNIEWAZNIAM skradzione zaświad- 
czenie rehabilitacyjne i inne dokumenty 
na nazwisko Melcerówna Jadwiga, 
Wejherowo (23) 


UNIEWAŻNIA się skradzione dowód 
osobisty i inne dokumenty na nazwisko 
Potrykus Jan, Wejherowo, Wałowa 9. 
ae iwan T ea 
UNIEWAŻNIA się zgubione zaświad- 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Kühl Rozalja, Rumia-Zag. (21) 
ZA NADESŁANE ŻYCZENIA w dniu 
ślubu naszych córek Gertrudy i Małgo= 
rzały składamy niniejszym podziękowe» 
niee _ KLECHOWIE. (19 
ZGUBIŁEM 25 stycznia br. fuzję ka= 
libru 12 na szosie Wejherowo—Piaśnicą. 
Uczciwego znalazcę proszę o oddanie 
za wynagrodzeniem 
Jan Janson — Wejherowo, Sobieskiegę. 


(16 


Tłustym drukiem 100 proc. drożej. 
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